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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Rossyja. 
— Z Petersburga á, 6. (18.) marca. — 


Podług wiadomości otrzymanych tu przez ku- 
łyjera z Konstantynopola z d. 11. (23.) lutego, 
Eskadra pod wodzą kontradmirała Fazarewa 
Przybyła już do Bosforu. Stanęła ona na ko- 
iwicy przed Bujuk-Dere 9. (21.) lutego z rana. 

egoź dnia radzca tajny wojenny Muszyr- Ach- 
MEL. pasza, jenerał-adjutant su. Ana, W imieniu 
lego wysokości wynurzył najżywszą wdzięczność 
Posłowi cesarskiemu p. Butieniew, równie jak i 
P jenerał- porucznikowi Murawjew, za tak świe- 
x dowód pieczy jego cesarskićj mości o do- 
to porty ottomańskićj. Nazajutrz odwiedzik 
SZ naszego posła seraskier Chozrew - pasza, 
d towarzystwie licznego orszaku. Wysoki ten 

Jgnitarz ponowił z najżywszóm rozrzewnieniem 

wiadczenia wdzięczności sułtana ku najj. ce- 
owi. i odwiódził kontr-admirala Łazarew, 
ulóry go przyjął na swym okręcie ze zwykłó- 
iti honorami wojskowómi. Seraskier uwiado- 

Wszy kontradmirała, Że jego wysokość za- 
yasla przyjąć go za doi trzy lub cztéry na prey- 

tném posluchaniu, oświadczył chęć, w cha- 

terze byłego wiełkiego admirała , obejrzóć 
ie części okrętu; po dopełnieniu czego, 
4. prawdziwy znaweą, wynurzył swoje po- 
iiwienie z porządku, pięknćj postawy osady 

Tętowój i wzorowego ochędóstwa. Seraskier 
le racajac na lad pozdrowionym był wystrza- 
|. (M z dział okrętu admiralskiego. 

rzed przybyciem jeszcze eskadry interesa 

; Onatantynopolu wzięły pomyślny obrot. Ar- 
za egipiska wstrzymała dalsze swe postępy : 

» ne niebezpieczeństwo nio groziło już stolicy, 
S$ tlko nawet zapowiadało blizkie przymierze. 
opa krytyczne okoliczności, które zmusiły 

ię w d. 21. stycznia do proszenia pomocy 

OSsyj, już się były odmieniły, kiedy eskadra 


Posay ż 
daj, Ska zawinęła do portu Bujuk-Dere. I tak, 


Bt 
wszy aopolitańskićj nie była konieczną. Gdy 
Lcięc że sultan nie wyrzekał się jeszcze myśli 
k żenia się, w razie potrzeby, do pomocy, 

Š cesarz jmé pośpieszył mu oliarować, 


N” 69, 


o s; "25 Ar 
się widzióć, że obecność jćj w zatoco kon- 


2. kwietnia 1833. 


przeto między poselstwem cesarskióm a mi- - 
nisterstwem otiomańskióm uradzono , zgodnie 
z wola j. c. mości, iżby eskadra tymczasowie 
odpłynęła do Sizopolu, portu najbliżćj położo- 
nego od zatoki Konstantynopolitańskićj. Es- 
kadra wyjdzio tam z piórwszym pomyślnym 
wiatrem. 

rodek ten zupałnie się zgadza z dobrem 
sułtana. Naj. cesarz jmć, wierny zasadom, 
którćmi się przewodniczył w interesach wscho- 
du, w zupełności też pochwalił krok przed- 
sięwzięty przez jego posła w Stambule. Woj- 
ska przeznaczone do wyłądowania, o które pro- 
siła porta, postane zostały razem z eskadrą, 
pod wodzą wice-admirała Kumani do Sizopola, 
gdzie się połącza z eskadrą Kontr-admirała Ła- 
zarew, ażeby ztamtąd wspólłnómi siłami dążyć 
mogły na obronę Itonstantynopola, gdy tego 
okoliczności wymagać będa. 

Podlug najnowszych wiadomości z lionstan- 
tynopola, z d. 47. lutego (1. marca) odebra- 
nych w Odesie przez okręty kupieckie, eska- 
dra Kontr-admirała Lazarew, tego dnia stala 
jeszcze przed Bujuk-Dere a w stolicy państwa 
ottiomańskicgo panowała zupełna spokojność. 


Wielka Brytanija i Irlandyja 4 


Nowy poseł holenderski, p. Dedel, który d. 
41. marca wyjechał do Rotterdamu, aby z tam- 
tąd odpłynąć do Anglii na statku parowym, 
przeznaczonym do przewiezienia z Londynu do 
Ilolandyi p. Van Zuyłen, przybył d. 45, w nocy 
do Londynu. 

W izbie niższćj w d. 12. marca wniesiono 
mnóstwo petycyj o lepsze zachowywanie święta 
niedzieli. 

Na posiedzeniu tejże izby prosił L. Bulwer 
o pozwolenie wniesienia bilu wzgledem le- 
pszéj opieki autorów dramatycznych. Zezwo- 
lono. Poczóm prosił o pozwolenie wniesienia 
bilu wzgłędem praw teatrów i lepszego urzą- 
dzenia dramatycznych przedstawień w Londy- 
nie, Westminsterze i dwadzieścia mil na 
około. Między innómi chce ón wnióść naznie- 
sienie cenzury sztuk dla teatru, którój bronił 

. Lamb, ale inni, jak p. Hume, stanowcza ja 
odrzucili. Kanelórz izby skarbowćj oświadczył 
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ma uczynione sobie zapytanie , Ze ministrowie 
niedozwolą zaproponować na tém posiedzeniu 
zamierzanego przypuszczenia zagranicznego 
zboża z niższą opłata cła. 

Na posiedzeniu izby niższćj w d. 13. marca, 
rozpoznawał wydział bil do utłumienia rozru- 
chów w Irłandyi. Poprawka, przełożona przez 
lorda Althorp, iżby w sadach wojennych z gło- 
sem nie zasiadał Zaden oficćr niższego stopnia, 
jak tylko kapitan , przyjętą została 125 głosa- 
mi przeciw 63. Po odrzuceniu poprawek do 
pićrwszćj klauzuli bilu, proponowanych przez 
p. O'Connell i jego przyjaciół, odłożono dalsze 
rozprawy ma d. 45. t. m. 

W City krąży następująca próźba do lorda- 
majora : Podpisani wyborcy starego miasta (City) 
Londynu dowiedzieliśmy się z niewymownćm 
pedziwieniem i smutkiem, Ze sir John Key, 
jeden z naszych reprezentantów, głosował za 
środkiem ministrów, ku zupełnemu zniwecze- 
niu wolności naszych współpoddanych w Irlan- 
dyi, chóciaż przeciwnie uroczyście i pokilka- 
kroć nam zaręczył; prosimy zatóm jwpana, abyś 
mam, jak tylko być może, najpredzéj pozwolił 
lokalu w Guildhall, abyśmy mogli zgromadzić 
tam wszystkich wyborców City dla naradzenia 
się, czyliby nie było rzeczą stosowną, wezwać 
pana John Hey, aby krzesło swoje w parla- 
mencie natychmiast opuścił. s 
" W dzieńnikach londyńskich okazuje się nie- 
cierpliwość, iZ interesa w izbie niźszůj nie 
postępują. Gazety Torysów , jak John Butl, 
przypisują to bez ogródki niezdolności lorda 
Althorp, którego rzad obrał za przewodnikaizby 
miźszćj, który atoli nieumić nia zupełnie kie- 
rować. Spectator -całkiem tę rzecz inaczćj 
uważa; skróśliwszy niektóre zwłoki, i zrobi- 
wszy uwagę, że nie podobna przed Wielką-noca 
doczekać sią końca bilu zmuszajacego, mówi 
dałój: »Nie dziw, że lud jest niechętny, gdy so- 
bie przypomni przyrzeczenia roku zeszłego. 
Terażnićjsi Anglicy nie tak lekce sobie ważą 
przyrzeczenia kandydatów. Niektórzy członko- 

„wie doświadczyli tego wzgledem głosowania 
swojego nad wnioskiem pana Hume, dotyczą- 
„ cym się sżnecur: zostali oni pociagnieni do od- 
powiedzialności od swoich mocodawców. Lud, 
który się niczego nie spodzićwał po reprezen- 
tantach zbutwiałych miasteczek, jak tylko, 
Że będzie oszukany, postanowił teraz nie dać 
się więcćj mamić, i z tego powodu padł na 
niedogodna myśl,że wyraźne lub milczeniem po- 
mieniońk przyrzeczenie kandydata podczas wy- 
c boru tak go obowiazuje, jak inne jakiekolwiek. 
W istocie nieprzyjemna jest być zmuszonym do 
wystąpienia, gdy swojego przyrzeczenia nie do- 


trzymujemy. Z tego powodu nie będą szczędzić 
pracy dla uniknienia alternatywy, wypełnie” 
nia przyrzeczeń, lub z powodu niedopełnie 
nia zrzóc się miójsca w parlamencie. Dla tê 
kich ludzi dywersyja irlandzka, dająca pow 

do próźnćj gadaniny , jest prawdziwym darem 
bożym. Wielu mniema, Że ministrowie i wig 
ksza część członków na ich stronie będący” 
wspiéraja się, że daja powód do długich mó” 
wprzedmiotach, niebędących w bezpośredni” 
związku z nieprzyjemnómi ograniczeniami w 2% 
rządzie kraju, aby wpubliczność wmowić, że jä 
reprezentanci sa gorliwie zajęci, podczas gó) 
prawdziwy zamiar tych niepożytecznych dysk 
syj do tego jedynie dąży, aby zabić eza 
obejść rozpoznanie publicznych środków, któ”. 
dla ludu i ministrów nie są dogodne. wybie 
ten, jeźli istotnie jest zamierzony, nie powied? 

się. Posiedzenie może na niczóm spełznąć, le 
dadza się dobrze poznać ludzie, którzy dol 
nosili larwę, i wykaże się skuteczność Ju 


i 
nieskuteczność ostatecznych środków (Jt 


measure). 


Powszechne towarzystwo Żeglugi parowój Y 
Londynie odprawiło niedawno posiedzenie Pó 
roczne. Słuchano zdania sprawy o stanie í 
teresów towarzystwa, który się bardzo pomy 2 
nym okazał. Na dowód bezpieczeństwa pr” 
wozu na statkach parowych przytoczono > gý 
od czasu zawiązania się towarzystwa w r. 418” 
do r. 1832, w przeciagu lat ośmiu, w pr, 
szło 3000 podróży, które statki parowe po naj 
większćj części do stanowisk zagraniczofi, 
odbyły, ani jeden nie wydarzył się przypa 
w którymby pasażer Życie postradał. zło 

Z okrętów marynarki królewskićj ror 
się od d. 1. stycznia 1816 52, z których 
nęło bez śladu 43. Ludzie z 11 innych s 
tów zostali w części, z reszty 28 całkiem or 
wani. Liczba okrętów rozbitych nigdy nie b 
większa, jak roku przeszłego. 

Z Deal donoszą pod d. 12. marca, że 
stojącój w Dunach angielsko-francuzkićj 
dry, ma właśnie odpłynać do portów 
derskich. 


Francyja. 


W d. 43. marca w dalszym ciągu spra 
o wystrzał z pistoletu, słuchany był najf% g- 
p. Nay, szef gabinetu prefekta policyi- 4j, 
znał ón, Że w d. 14. listopada dwóch luc e 
Collet i Cańtineau, oznajmili w prefe „3 
policyi, że Bergeron , Giraux i Billard: ° ga 
sklepowy , zamyślali w d. 19. o zamać p v 
życie króla., Broń, którćj do tego mise Oy” 
Żyć, jestte karabinek w domu Billarda. 


s me 


—— 


— 
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kano i znaleziono tę broń. Bergeron kazał 
Podać przysięgłym ów karabinek, dla przeko- 
nania, iz taka bronia nie można takiego za- 
taru wykonać. Przyczóm zwrócił Bergeron 
“wage, że wd. 14. już o tém wszystkićm wie- 
i tano, a wszelako tak przed zamachem, jak 
PP zamachu dozwolono mu chodzić w Paryżu. 
Ml” obrońca oskarzonego, zadał Nayowi 
; „Ka pytań, i z odpowiedzi na takowe oka- 
“Uje się, Że Collet i Cantineau maja jeszcze 
“wa drugie imiona (tak zwane nomes de guerre 
3 Bie się, jak ajenci policyi) mianowicie Beraud 
p, evrier; Że pod tómi nazwiskami donieśli o 
Warzystwie przyjaciół praw ludzkości; że żądali 
ed prefekta policyi, aby onych dla odwrócenia 
Podejrzenia, kazał aresztować; co się też stało. 
oulin, obrońca Benota, kazał nad to od- 
rzytać spisany przez dawnićjszego urzędni- 
"ë policyi (Dufreshe , teraz w Blay) protokuł, 
Stórym Dufresne oświadczą, że denuncyja- 
£yje Colleta i Cantineau mało wiary zasługują; 
Mówią tylko o czczych projektach zamachu 
A króla, i zdaje się tylko, że chcieli zyskać 
Pieniądze. Bergeron: »Przez trzy tygodnie 
Prowadzony byłem do sędziego instrukcyjnego, 
a nie wymieniono imienia p: Giroux ; podobnie 
Me wymieniano mojego. A przecież od sa- 
mcd "początku mieliśmy być głównymi spi- 
owymi. P. Giroux został uwolniony.« Pan 
ly: „Przy denuncyjacyi pana Dufresne nie o- 
imaczono zadaćj osoby. Potrzeba śledzić tok 
K ow iwidzićć, jak ajenci „« P. Persil: »Col- 
et i Cantineau nie są uznani za ajentów põ- 
icyi.a P, Joly: »Oni denuncyjuja, maja przy- 
rane imiona, sa zapłaceni, a zatóm maja naj- 
yększe podobieństwo z ajentami.« Tu wprowa- 
Pro samego Colleta; wyznał, że był członkiem 
OWarzystwa przyjaciół praw ludzkości, i powtó- 
ty powyższe zeznanie. Cantineau powiadał 
U, że mu mówił Planel, iż pistolet tak był 
3 brze nabity, że zranił tego, który z niego 
Ystrzelil. Prezydent: »Nie powiedział także, 
b ten, który wystrzelił, udórzył pannę Boury 
go, ciem ? Odpowiedź: Tak jestle Tymcza- 
CM okazuje się z instrukcyi, Że świadek ten 
ciagu swoich zeznań dwa razy je cofał, i ust- 
u a jakoteż na piśmie uznał je za fałszywe. 
żekł, że gdy siedział w St. Pelagie, zmusili 
š do tego drudzy. Tymczasem zeznał Collet, 
wł Pisał odwołanie swoje do Tribuny (któryto list 
si zatrzymały), a potóm drugi potwier- 
czj W który wprawdzie ułożył Pinel (równie 
aa pomienionego towarzystwa), który atoli 

» wę. poprawił i przepisał. Już w ciagu 
rody JSZego badania zeznał Collet, że listy 
*wołujące sam dobrowolnie pisał i że prawdę 


zawićrały. Pistoletów nie uznawał Collet za 
własność Bergerona. Bergeron rzekł, że do- 
pićro poźnićj oświadczy się względem Colleta 
i Cantineau, gdy zeznania świadków będa u- 
zupełnione, uprzednio zwraca. go do jego 
sprzeczności. Prezydent do Bergerona: »Roz- 
dawano ładunki w towarzystwie Pe Bergeron: 
»To mię nie obchodzi.« Raze waćpanu odczy- 
tać badanie, w któróm przyznałeś to rozda- 
wamie.« Bergeron: »Byłem pod takim cięża- 
rem okrutnego oskarzenia , że maleńki grzóch 
nie trwożył mię, i dla tego wziąłem rozdawa- 
nie ładunków na siebie, aby nie byli wszyscy 
moi znajomi uwięzieni.« Prezydent: »W ba- 
daniu jest następujaca waćpana odpowiedź na 
pytanie, czyli król zasłużył, aby go zastrzelić: 
Być to może, lecz byłby to akt sprawiedliwo- 
ści, lecz nie zabójstwa. Bergeron: Powtarza- 
no mi pietnaście, dwadzieścia razy : lecz wpan 
powiedziałeś, Że trzeba króla zastrzelić. Roz- 
draźniony, W rozpaczy zawołałem nakoniec : 
Dobrze, nić mam nic przęciw temu, gdy chcą 
wierzyć, żem tak myślał. Lecz to wyrażenie 
się byłoto tylko wybuchem otwartości w złym 
humorze; ponieważ nić mamy króla za tak 
potężnego nieprzyjaciela , aby go zabić. Gdy- 
byśmy go byli stracili, bylibyśmy mu dozwo- 
lili isć z jego pieniadzmi, dokadby chciał. *) 
(Mocne poruszenie) Gdy Collet chciał wyjść po- 
wstał hałas na ławie adwokatów. Collet ska- 
rzył się, Że ci panowie nazwali go kKanaliją. 
Jeden z adwokatów rzekł, Ze i między nimi 
jest wiele pożyczanych tog. Pułkownik Chartry 
Lafosse zeznał, co mu mówił dragon Vieu- 
zam na niebezpieczne mowy Bergerona, i to 
już wd. 47. października. Adwokaci zarzucili, 
iż podówczas jeszcze nie wiedziano, kiedy się 
izby zbiorą. Bergeron: podług zeznania wpana 
na pismie oświadczył Vieuzam, że mówię o za- 
biciu króla, podczas gdy Vieuzam zeznał tylko, 
Że ja mówiłem o poruszeniu w dniu 49. Cau- 
tineau potwierdził istotę podań Colleta, lecz 
rzekł, Że ostatni udzielił mu wiadomości o tym 
spisku , i że wprowadził go do towarzystwa przy- 
jaciół praw ludzkości (Collet to przeczył). Przy- 
znanie Naya, że Collet i Cantineau sami prosili, 
aby ich uwięzić, zaprzeczał Canlineau. Ze przy- 
brał fałszywe imię, przyznał; stało się to, ponie- 
waż Giroux i inni grozili mu śmiercią. Po 
Cantineau słuchany był sklepowy, Billard, któ- 
rego Collet i Cantineau oskarzyli, że uknował 
spisek z Giroux i Bergoronem. Billard nie mógł 


*) Uwagi godna, że nawet Moniteur, z którego ta rzez 
jest wyjęta, zawiera miejsce to dosłownie, jakinne 
Gazety, (Uwaga Dostr. Aust,) 


nie powiedzićć o 19. listopada, ponieważ już 
wtym dniu był uwięziony; co się dotyczć spi- 
sku, zaprzeczał wszystko , i obwiniał Colletta 
o łgarstwo, jeźli mówi, iż do odwołania był 
zmuszony ; przecież nie można nikogo zmusić, 
aby pięć do sześciu listów napisał; nadto Col- 
let był w izbie chorych, od reszty więźniów 
w St. Pelagie oddzielony. Obadwa odwołali się 
do nowych świadków, których przyzwane. Bił- 
lard chciał jeszcze więcćj czynić zarzutów mo- 
ralności Colleta, lecz pomimo protestacyi obęoń- 
ców tego mu nie pozwolono. — W dniu 14. 
badane były pani Edouard i kochanka Berge- 
rona, panna Lucas. Że panna Adela Boury 
była podówczas w Tuileryjach i królowę wi- 
działa , utrzymywały pisma opozycyjne, a mi- 
nisteryjelne to zaprzeczały. Teraz dzieńniki: 
National, Temps i t.d. umieszczają następu- 
jaca wiadomość z badania Adeli Bonry. Prezy- 
dent: »Byłaś waćpanna królowi przedstawiona? « 
Odpowićdź: sWidziałam tylkor samych jenera- 
łów ioficórów , i damę, która miała kapeluez 
z białómi piórami.« Królowa i Madame Ade- 
laide noszą zwykle takie kapelusze. 

Izba doputowanych pozwoliła na posiedzeniu 
d. 16. marca większościa 225 głosów przeciw 
47 wybrać nowe 2/12 części rocznych docho- 
dów państwa. a 

Posiedzenia sądu w Montbrison w sprawie 
uwięzionych na statka Carlo Alberto, ukoń- 
czyły się d. 15. marca. Sędziom przysięgłym 
zadano 20 pytań, na które wszystkie zaprze- 
czające dali odpowiedzi. Oskarzeni zostali za- 
tám uwolnieni. E 

Belgijum. 

Z Doel donoszą pod d.9. marca: »Flota ho- 
Tenderska ruszyła wczoraj popoluduiu naprzód. 
Oprócz 9 łodzi Kkanonijerskich , które od nie- 
jakiego czasu stały pomiędzy Liło i Liefken- 
shoek, dwie korwety, między którómi okręt 
bombardyjerski, jeden statek parowy i dwie ło- 
dzie kanonijerskie , zajęły stąnowisko, począ- 
wszy od wsi Doel aż do starego Doel « W d. 
9. o godzinie 10tćj, wieczorem słyszano w An- 
twerpii w 'tym kierunku wystrzały działowe. 

) - Szwajearyja. 

Na sejm nadzwyczajny szwajcarski, zagajony 
(jakeśmy w przeszłym numerze Gazety naszćj 
donieśli) dnia 14. marca w Zurich, przybyli 
deputowani z 17 kahtonów (Szwajcaryja , jak 
wiadomo , podzićlona jest na 22 kantonów). 
Z 18go kantonu, Bazylei, podzielonego uchwa- 
Jami sejmu z dnia 14. września i 5. paździer- 
nika 1832 na dwie części, t.j. na miasto Ba- 
zyłeę iziemstwo kantonu bazylejskiego, przy- 
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byli deputowani tylko z ziemstwa ; deputowani 
zaś miasta Bazylei, tudzież reszty cztórech kan 


tonów: Szwyc, Uri, Unterwalden i Neufchate 


zgromadzili się na sejm w Szwyc i podpisa 
dnia 9. marca protestacyja przeciw ważności 
sejmu, zgromadzonego w Zurich. Dla zroze” 
mienia powodów tego rozdwojenia , potrzeba 
sobie przypomnićć, że stany kantonu bazylej: 
skiego uchwalily dnia 28. lutego 4831 znaczóć 
większością głosów obywateli rniasta Bazylei 
i jego okręgu wspólna dla: całego kantonu 
konstytucyją, i Zé sejm szwajcarski konstytt” 
cyją tę, jako w drodze prawnéj uchwaloną * 
z ustawą związku szwajcarskiego zgodną, d0 

29. lipca 4831 roku zupełnie potwierdził, i ca“ 
łość posiadłości tego kantonu, jak każdego in" 
nego, w skutek ustawy Związku szwajcarskieg” 
zaręczył. Poźnićj jednak gminy okręgu kat” 
tonu bazylejskiego 'oderwały się od miasta! 
ogłosiły się za państwo udzielne i chciały osobn9 
wchodzić do stanów Związku szwajcarskiego 
Miasto Bazylea nadaremnie wzywało po kilkż* 
kroć pomocy Związku przeciw zbuntowany” 
gminom s prosząc o utrzymanie zaręczonćj ne 
sejmie r. 1831 wspólnćj konstytacyi i prawne” 
go porzadku rzeczy; postanowiło nareszcie c€" 
lem przywrócenia pokoja w krajach Związk” 
poświęcić własny interes, izezwolić na rozłź* 
czenie się zbuntowanych gmin, byleby warunk 
tego rozłączenia się tak były ułożone , iżby I? 
miasto przyjać mogło. Tymczasem wieksz 

głosów na sejmie, nie wchodząc w te warunki 
uchwaliła r. 1832. rozłączenie gmin od miast? 
i nadała tamtym prawo, aby pod imienielt 


. ziemstwa bazylejskiego osobno ma sejm posy, 


łać mogły swoich posłów. Miasto Bazyleś f 
cztóry wyzéj rzeczone kantony: Szwyc, Uri 
Unterwalden i Neufchatcl protestowały się 28 
raz przeciw takowemu rozłaczenia i przyp”, 
szczehia ziemastwa do Związku; jakoż i terai 
protestują się i ogłaszają sejm w Zurich zgr”% 
madzony za nieważny, z powodu przypuszcz” 
nia do niego posłów ziemstwa. Przy zagajć 
niu teraźnićjszego sejmu w Zurich rzekł pr 
zes Związka, p. Hess, burmistrz z Zurić 
względem tych roztórek w kantonie bazylej 
skina: »Namiętności panujace w tym kantoni 
przywiedły Związek do uchwały, na któ 
skutki w ślepój zaciętości ta sama część har 
tonu (miasto Bazylea) powtaje , która, gdy”. 
cokolwiek okazała była ludzkości i łagodność” 
cała walkę zaraz na poczatku byłaby usm 
rzyła, à która przecież sama główna jest prz” 
czymą rozdwojenia, we własnym kantonie, 8 h 
raz niszczącą ręką targa się na sam Związek 
Względem kantonu Szwyc, gdzie juź od "° 


` — ° — 


4 niektóre gminy się odłączyły, które je- 
Odiaczenie Związek jeszcze w roku 1817 
sj rzekł: »Zdaje się nam, Że przyszedł 
ohh oddać sprawiedliwość , i przekonani je- 
dle że dopiéro wtenczas, kiedy sprawie- 
| baj zadość się uczyni, także i słuszność 
jedi o otwarte ramiona ku braterskiemu po- 
ekg się. „Nigdy wszakże naród nie powi- 
Š R spuszczać z pamięci, że bez sprawiedli- 
ości nić masz prawdziwćj wolności.« Potóm 
e składali swoje pełnomocnictwa. Po- 
j antonu Wallis powtórzył dawnićjsze pro- 
i tacyje przeciw rozłączeniu kantonu Bazylei 
i 2Ypuszczeniu na sejm posłów ziemstwa 
Wiadczył, że, gdyby protestujące się stany 
FRAU przysięgę przed załatwieniem sprawy 
[> tejskićj, akt ten zawiórałby uznanie po- 
m twa ziemstwa. Chcąc jednak okazać ży- 
bai kantonu uniknienia wszelkich rozdwo- 
U W Związku, gotowym jest przychylić się 
> Wszelkich doświadczeń pogodzenia obudwu 
a on w owym kantonie , przyczóm, jak się ro- 
mié, jedna i draga strona musiałaby się przy- 
„Ylić do poniesienia ofiary; byleby posłowie 
| Mstwa od sejmu póty byli wyłaczeni, pókiby 
zd. ugody nie sprobowano , i uchwały sejmu 
M E 14. września i5. października 1832 zo- 
W tymczasem zawieszone. Zawieszenie te 
loniłoby także nieobecne stany , a teraz 
Szwyc sejmujące, polgezyć się z kołem sej- 
vém w Zurich. Gdy Hean a sejm posta- 
it, nie przychylić się do tego wniosku, 
Poseł $ 
“tych narad. Kanton Glarus życzył także, aby 
„© uchwały sejmu, napotykajace w wykona- 
W trudności, przede wszysśtkićm wzięte były 
e, "rozwagę. Ponieważ wielu posłów oświad- 
tyto, że sejm nie może się nad zadnym przed- 
tem naradzać, póki posłowie nie złoża przy- 
pesi, drudzy, że przysięga ta względem spraw 
Antonów Bazylei i Szwyc Żadnego nie może 
Rowić prejudykatu, ana wszelki przypadek 
naby wtćj mierze zawarować się w proto- 

gi, * Zatóm posłowie złożyli przepisana przy- 
zeoe Nakoniec naradzano się nad przysłaną 
w zwye (wyżćj wspomniona ) protestacyją. 
. ogólności Załowano, Że nieobecne kantony 
"prawnie naradzają się gdzie indzićj, jak na 
zpólnóm zgromadzeniu i dowodzono , Ze tam- 
osobne zgromadzenie sprzeciwia się ustawie 
zł izku, Obowiązkiem każdego członka Zwią- 
U jest przybyć ma sejm, zwołany według 
Przepisu regulaminu, itam, a nigdzie indzićj, 
awió swoje zdanie, Poselstwo ze Szwyc nie 
wę na uważać ani za podanie od posłów kan- 
nów, ponieważ nie okazują pełnomocnictwa, 


z Wallis musiałby uchylić -się od dal- - 


że od właściwych kantonów zostali prawnie 
większością głosów obrani, ani za petycyja od 
osób prywatnych, ponieważ zgromadzenie to 
przywłaszcza sobie nieprawna powagę ; sejm 
więc powinien wtćj mierze przejść jedynie do 
porządku dziennego, i na powyższe poselstwe 
nie może dać odpowiedzi, owszem przeciw ta- 
kiemu postępowaniu powinien odwołać się do 
ustawy Zwiazku z roku 1815. Z tego powodu 
większością 13 1/2 krósek uchwalono , złożyć 
protestacyja do akt, i stosownie do ustawy z r. 
1815. wezwać nieobecne stany do wypełnienia 
obowiązku, to jest, do przybycia na sejm. 
Niemcy, 
* Gazeta Hanowerska donosi z Hanoweru pod” 
dniem 13. marca: Na dzisićjszóm posiedzenia: 
stanów głosowano trzeci i ostatni raz i przyjęte“ 
cała ustawę. Potóm przyjęto zgodnómi głosy”; 
projekta konferencyi względem dawania kwa=- 
terunków dła jazdy i Żywności dla piechoty” 
w naturalijach. Główna treść tycli projektów» 
pológa na tém, że od dnia 1. lipca 1834 roku 
utrzymanie wojska stojacego w ogólności nie 
powinno nadał obciążać pojedyńcze gminy i sta— 
ny, lecz powinno być uważane za'ciężar całe-- 
go państwa, że więc dawanie kwaterunków” 
w naturze powinno stosownie do okoliczności. 
inadal być ponoszone, lecz za stosownóm wy— 
nagrodzeniem pieniężnóm na koszt całego kra— 
ju. Wskutek téj uchwały uchylone sa wsze] 
kie dotychczasowe uwolnienia od kwaterunków * 
dla jazdy bez wynagrodzenia; ciężar ten zmnićj- 
szony został o 900 porcyj kwaterunkowych f 
o summe 80,000 talarów, i miasta, w których « 
stoi piechota, i które dotad ponosić musiały na-- 
der niestosunkowy ciężar wyżywienia wojska ,. 
doznawać będą przez równy podział ciężarów" 
znacznćj ulgi. Prawo to, wynikłe teraz z do-3 
browolnćj zgody pomiędzy rzadem a obudwo-- 
ma izbami, zapewnia wielkie dla kraju korzy-- 
ści, którego nadzieje tą uchwałą nietylko speł-- 
nione, lecz nawet przewyższone zostały. 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe, 
(Z korrespondencyj prywatnych.) 


Ołomuniec. Targ na woły d. 20. marca 1833, *y 


Przypędzili: 4) Franciszek Fussek, z O- 
pawy, 180 wołów; 2) Izrael Lois, z Polany, 
92; 3) Izrael Bokshorn, z Krakowa, 440; 4) 
Berl Immergłik, z Krakowa, 43; 5) Jędrzćj 
Otschko, z Cieszyna, 59; 6) Błażćj Hadarzik, 


*) Doniesienie to edebraliśrey dopićro przeszłćj soboty 
d. 30. marea r. b. 3 
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z Wieliczki, 38; 7) Michał Dudrowicz, z Rze- 
pvika, 51; 8) Stanisław Szmidowicz, z Jasienia, 
40; 9) Ferdynand Hosch, z Neutitschein , 48; 
40) Hersch Trapp, z Dembicy, 35; 44) Itzig 


Löw, z Koloredowa, 37. Małémi. .partyjami 
284. Ogółem więc 964. 
Z tych sztuka 
Za ogól- 1 podług zda- 
spe. B nia detaxa- 
Kupili: = |uą cenę | 5 | torów mogła 
$ gą | wydać funt. 


mięsa | łoju 


zr. | kr. 


PE, „88 idnia, | 106) 167|30| 11 | 400 | 60 
ze s „1. A 
Fleischer Abr., z Pros- we = m 
nitz, ze stada N. 9. Hij 125 4 320 | 40 
Skawiński, z Nikols- 
burg, ze stada Nr. 5. USA PIU Se 20 
Cech rzeżnicki z Drü- 550 5 
nu, ze siada Nr. 1. kj b | ex L 
Saud Ikea |. 56| 127|30| 24 |.350 | 8 
Cech rzeżnicki z Brii- £ 550 
nu, ze stada Nr, 2. 36] 137 4 2 45 
Kohler Frauc., z Ein- 
siedel, ze sta, N. 6. 30| 14630] 3 500750 
Cech rzeżnicki z Brii- 4 
nu, ze stada Nr. 7. 36] 125|— 3⁄0 | 45 
Cech rzeżnicki z Brit-| 29 . 
nu, ze stada Nr. 10.| 1/2 ZERU 1⁄2 ON 0 
niego a|] 3 | 0 | 
ION .| 50|.107|so] 5 |. 520 | So 
Fabesch , Harting 
-z Wićd. ze stada Ń. 11.| 5% 167130] 3 400 | 60 
ho sda Na 3, | aa] mjas] 6 | 360 | so 
Pałćmi partyjami 265| — [—} 5 
Dodawszy do tego 68] __ 68 
Radasz . . . 1⁄2 1f2 
i ilość niesprzedanych| 81 M 
wyniesie summę . 964 


Przed targiem nic nie zakupiono. 

Cena mięsa wołu w Wiódniu jest 38 zr. w. 
w. za celnar i dobrych wołów do Wićdnia 
szukają. 

Targ na woły d. 27. marca 1888. 
<Przypędziłi: 1) Jakób Pientkowski, z Li- 
manowy, 36 wołów; 2) jp. Sucharkiewicz Jan, 
z Sadcza, 50; 3) Józef Paulin, z Ropy, 247; 
4) Hersch Feller, z Litowitz, 81; 5) Antoni 
Bahr, z Borowicy, 46; 6) Felix Dworkowski, 
z Gromnika, 84; 7) Fussek i Neisser, z Opa- 
wy, 221; 8) Laib Juda, z Mielca , 49; 9) Mi- 


che} Indig, z Dydni, 76; 10) Abraham Lands- 
berger, z Skotschau , 44; 44) Józef Zakowski: 
z Bistrowan , 45; Ferdynand Hittner, z Linie? 
50; 13) Nowak i Dworzeński, z Kent, 70: 7 
Małómi partyjami 496. Ogółem więc 149% 


Z tych sztuke 


Za ogól- 1 podług 20% 
K : a oedh s | nia detasa 
upa 1 1: a na ceuę 3 torów mos 
S- š kc) dać funt 
Ë Imis e wy ac 
zr. | kr. mięsa | td 
Krompholz Fr. , z Wi- | 0 
sternitz, ze stada N. 1. 18] 1350—| 2 360 | * 
Harting, Fabesch 
w Wied, ze stada N t, 62] 161j— 8 380 | 50 
Waniek Fran., z Pragi | 38 5 
ze stada Nro. 10. 1f2 145 |— 1/2 380 | © 
Weiss Nathan, z Eiben-| 31 3 40 
schitz , ze stada N.5.| 1/2] 135|— 1/2 Pa 
Lóbl Polłak, z Brii- 40 
nu, ze stada Nr. Ó, 53] 127|30| 7 350 t 
Lóbl Pollak, z Brü- ) 
nu, se stada Nr. 6. 19] 85]—| 2 260 | % 
Bleichdorn Leopold, 
z Freudenthal, rast 23] i22l—| 3 350 A 
Cech rzeżnichi z Oło- 1 
-muúca, ze st. Nr. 8. 36]4140|—| 4 350 | 50 
Cech rzeżnicki z Bri: k 40 
nu, ze stada Nr. 1. 25) 125]—| 2 540 
Cech rzeżnicki z Brii- 0 
nu, ze stada Nr..9.| 54] 168|45] 6 | 360 |5 
Cech rzeżnicki z Brit- 
nu, ze stada Nr. 11.| 27] 195|—-| 3 340 | W 
Małémi partyjami . . | 3551 — || 5 
Dodawszy do tego == 
Radasz . + a à 49] — |—| 49 
i ilość niesprzedanyzh| 703 
wyniesie summę . . 1492 


Bardzo rzadko zdarza się wypadek, żeb) | 
targ tak był zły, jak dzisiaj. m I 

Przypędzono 1492 sztuk, z tych jednak 29, 
stało nie sprzedanych 703 sztuk. Paulin misl 
w swojóm stadzie ze 147 sztuk złożonóm, wo 
dobrego gatunku ; równie użyteczne były woł 
w stadzie Fusseka z 221 sztuk złożonóm; atoli 
kupujący, pod pozorem wysokich cen, © 
mogli się zgodzić z przedającymi, a nareszć! 
właściciele bydło swe do Wiódnia odpędził: 
Sądzę wszakże, Ze Harting zgodzi się w deo 
dze; bo to jest zwyczajnym wybiegiem tych 
panów, Kiedy na targowicy nie dobiją. 

Przed targiem nic nie kupiono; na tar 
przyszły ma być nie wiele wołów w drodze: 
, Z Pragi, oprócz kupca Waniek, żaden inn 
jeszcze nie przybył; lecz po Wielkiej = nocy 
z Czech więcćj ich przyjedzie. 
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